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Krzysztof Kaczmarski 
 

 
Działania Słu�by Bezpiecze�stwa wobec klasztoru oo. Kapucynów w 

Kro�nie w latach 1981-1989 
 

 
 
       W okresie stanu wojennego (13 XII 1981-22 VII 1983) oraz ostatnich latach PRL 

poprzedzaj�cych „kontraktowe” wybory do sejmu i senatu w czerwcu 1989 r., parafia p.w. 

�w. Krzy�a przy klasztorze oo. Kapucynów w Kro�nie pełniła rol� sui generis „arki 

wolno�ci” dla lokalnych �rodowisk opozycyjnych, udzielaj�c wsparcia podziemnym 

strukturom „Solidarno�ci”.1 Była to przede wszystkim zasługa ówczesnego proboszcza tej 

parafii ojca gwardiana Bogusława Piechuty, który w sierpniu 1982 r. decyzj� swoich 

przeło�onych został przeniesiony z parafii p.w. �w. Antoniego w Nowej Soli do Krosna.2  

                                                 
1 Z materiałów archiwalnych znajduj�cych si� w Archiwum Instytutu Pami�ci Narodowej w Rzeszowie wynika, 
�e pocz�wszy od połowy lat 60-tych (z tego okresu pochodz� bowiem pierwsze zachowane dokumenty) do czasu 
obj�cia funkcji gwardiana przez o. B. Piechut� w sierpniu 1982 r. władze administracyjne Krosna oraz 
miejscowy aparat bezpiecze�stwa nie miały w zasadzie „problemów” z ojcami kapucynami. Jedynie w 
przypadku o. Mieczysława Smereckiego (imi� zakonne Aleksander), gwardiana w latach 1967- 1970, który m.in. 
protestował przeciwko upa�stwowieniu nieruchomo�ci klasztornych (b�d�cych własno�ci� Fundacji Mszalnej 
im. �p. Juli Karlewskiej przy ko�ciele konwentu oo. Kapucynów w Kro�nie”), pracownik Wydziału do Spraw 
Wyzna� w notatce z rozmowy przeprowadzonej z o. gwardianem 22 V 1968 r. odnotował jego negatywny 
stosunek do „przemian społeczno-politycznych”. Z kolei o. Józef Bar� (imi� zakonne Anastazy) gwardian w 
latach 1976-1979, był przez władze zaliczany do ksi��y „o postawie lojalnej”. W notatce z rozmowy z o. 
Barciem przeprowadzonej przez wiceprezydenta Krosna i przedstawiciela Wydziału do Spraw Wyzna� 16 III 
1977 r., czytamy: „Zdecydowanie pot�pił stanowisko Ko�cioła w sprawie obrony ’robotników’ za zaj�cia 
czerwcowe 1976 r. w Radomiu i Ursusie o�wiadczaj�c, �e dla przest�pców jest miejsce w wi�zieniu.(..) Z 
o�wiadczenia ks. Bar� Józefa wynika, �e na terenie ich parafii i dzielnicy 30-lecia m. Krosna nie maj� zamiaru 
organizowa� punktów katechetycznych ani kaplic mszalnych, gdy� punkty katechetyczne maj�, a ko�ciół oo. 
Kapucynów jest du�y i zupełnie wystarcza im do odprawiania nabo�e�stw. Dodał ponownie o ‘przedmiotowej 
sprawie po raz pierwszy słysz� od Was’. Zdziwiony był, kto takie ma zamiary. Odpowiedzieli�my ks. Józefowi 
Bar�, �e takie s� komentarze w�ród wiernych. Ks. Bar� Józef w rozmowie wykazywał lojalny stosunek do 
zachodz�cych przemian społeczno-gospodarczych w PRL. Podkre�lał, �e jest on zwolennikiem kroczy� drog� wg 
litery prawa. Nie lubi kłótni, awanturnictwa, sankcji karnych itp. Jest inteligentnym, rozs�dnie ocenia sytuacj� w 
kraju i na �wiecie. Nie lubi du�o mówi�. Nad ka�dym problemem zastanawia si� i opowiada zwi��le.” Podobnie 
charakteryzował o. Barcia Zbigniew Liczma�ski, dyrektor Wydziału do Spraw Wyzna� Kro�nie w poufnym 
pi�mie z 20 III 1980 r: „[o. Bar�] wykazywał lojalny stosunek do zachodz�cych przemian społeczno-politycznych 
i gospodarczych w naszym kraju. W rozmowach z władzami pa�stwowymi w miar� swych mo�liwo�ci, aby nie 
zrazi� si� u przeło�onych ko�cielnych, zajmował lojaln� postaw�. Wypowiadał si� za normalizacj� stosunków 
mi�dzy Pa�stwem a Ko�ciołem. Przestrzegał zasady obowi�zuj�cych przepisów prawnych. W okresie pobytu na 
tut. terenie w czasie kampanii wyborczej i w dniu wyborów sam jako przeło�ony z podwładnymi głosowali na 
list� FJN. W�ród otoczenia cieszył si� dobr� opini�, tak w �rodowisku osób duchownych jak i �wieckich. Kazania 
wygłaszał o tre�ci religijnej bez akcentów społeczno-politycznych. Apelował o udział w wyborach i branie 
udziału w czynach społecznych na rzecz miasta”- zob. Archiwum Instytutu Pami�ci Narodwej w Rzeszowie 
[dalej: AIPNRz], sygn. IPN-Rz-62/141, Akta osobowe dotycz�ce ojców kapucynów w Kro�nie [dalej: Akta 
osobowe oo. Kapucynów], bez paginacji, notatki z rozmów z o. M. Smereckim z 22 V 1968 r. i z o. Józefem 
Barciem z 16 III 1977 r.; poufne pismo Z. Liczma�skiego z 20 III 1980.  
2 O. Bogusław Piechuta ur. 21 XI 1946 r. w Stalowej Woli. �wi�cenia kapła�skie przyj�ł z r�k ks. bpa Piotra 
Bednarczyka 20 IV 1971 r. w S�dziszowie Małopolskim. Do Krosna przyjechał 25 VIII 1982. Znał to miasto, 
gdy� w latach 1971-72 pracował tutaj jako katecheta. 
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       Ju� 31 sierpnia, w drug� rocznic� podpisania Porozumie� Sierpniowych, w ko�ciele 

ojców kapucynów została odprawiona pierwsza msza �w. w intencji Ojczyzny.3 Od tego 

czasu, co miesi�c, ka�dego 13-ego o godz. 17.00., odprawiane były – nierzadko 

koncelebrowane – msze �w., podczas których kazania wygłaszali z reguły o. B. Piechuta, o. 

Ryszarda �leboda  oraz o. Zdzisław Duma.4 Msze o charakterze patriotycznym sprawowane 

były równie� w rocznice wa�nych �wi�t narodowych jak 3 maja i 11 listopada. W 

nabo�e�stwach tych licznie uczestniczyli członkowie „S”, harcerze i młodzie� szkolna. 

Cz�sto miały one uroczyst� opraw� słowno-muzyczn�.   

       Religijno-patriotyczna aktywno�� kro�nie�skich kapucynów nie uszła uwadze aparatu 

bezpiecze�stwa i władz partyjnych. Msze �w. w intencji Ojczyzny były – jak to okre�lano w 

�argonie esbecko-milicyjnym – „operacyjnie i technicznie zabezpieczane” przez 

funkcjonariuszy Wydziału IV Komendy Wojewódzkiej MO, a od lipca 1983 r. – po zmianach 

organizacyjnych w MSW - Wydziału IV Wojewódzkiego Urz�du Spraw Wewn�trznych 

                                                 
3 G. Go�ci�ski, Opozycja na Podkarpaciu w latach 1981-1989, [w:] Z dziejów Solidarno�ci Podkarpackiej1980-
1990, red. B. Adamski, Krosno, 1992, s. 98. W meldunku dziennym płk. Jana �aka z-cy komendanta 
wojewódzkiego ds. słu�by bezpiecze�stwa MO w Kro�nie do MSW w Warszawie nie odnotowano w tym dniu 
odprawienia w ko�ciele oo. Kapucynów mszy �w. w rocznic� Porozumie� Sierpniowych. Wymieniono tylko 
dwa ko�cioły na terenie województwa kro�nie�skiego, w których takie msze zostały odprawione. Były to: fara w 
Sanoku (ks. proboszcz Adam Sudoł) i ko�ciół �w. Stanisława w Ja�le (ks. Stanisław Marczak) – zob. AIPNRz, 
sygn. IPN-Rz-01/23, Meldunki dzienne do Gabinetu Ministra Spraw Wewn�trznych [dalej: Meldunki dzienne], t. 
V, k. 138. Po raz pierwszy w ko�ciele kapucynów odnotowano - jak to okre�lono - „modły za internowanych” w 
czasie mszy �w. 12 IX – ibidem, k. 157. Wprawdzie w kronice klasztornej po raz pierwszy odprawienie mszy 
�w. w intencji Ojczyzny odnotowano dopiero 13 X 1982 r. , ale z kontekstu tego zapisu - „w kolejny trzynasty 
dzie� miesi�ca” – wynika, �e nabo�e�stwo za Ojczyzn� musiano odprawi� równie� miesi�c wcze�niej tj. 13 
wrze�nia – zob. Kronika klasztoru ojców Kapucynów w Kro�nie, t. VII, s. 4-5.  
4 O. Z. Duma przyjechał do Krosna w lipcu 1985 r., ju� po przeniesieniu o. �lebody do klasztoru w Nowej Soli. 
O. Józef (imi� zakonne Ryszard) �leboda (ur. 1938 r.; �wi�cenia kapła�skie 1967 r.) był znanym działaczem 
opozycyjnym pocz�wszy od drugiej połowy lat 70-tych (m.in. współpracował z KOR i Wolnymi Zwi�zkami 
Zawodowymi). Przed przeniesieniem do Krosna latem 1982 r., pełnił kolejno posług� duszpastersk� w Poznaniu, 
Bytomiu i Gda�sku. 15 XII 1981 r. został internowany w Bytomiu, a nast�pnie przez tydzie� wi�ziony w 
Strzelcach Opolskich – zob. G. Go�ci�ski, op. cit., s. 99-100. Według pochodz�cej z 19 IX 1987 r. tajnej 
informacji – sporz�dzonej przez funkcjonariuszy SB z Wydziału IV WUSW w Kro�nie – znalezionej w 
materiałach Wydziału do Spraw Wyzna� UW w Kro�nie, dotycz�cej działalno�ci o. B. Piechuty, to wła�nie o. 
�leboda „sw� osobowo�ci� i postaw� wpłyn�ł negatywnie na przewarto�ciowanie pogl�dów nowo mianowanego 
gwardiana. O. Piechuta wzoruj�c si� na do�wiadczeniu swego podwładnego (zaanga�owanego działacza 
opozycji z terenu �l�ska i Wybrze�a – internowanego) zaczyna anga�owa� si� w działalno�� opozycyjn� Ponadto 
widz�c, �e działalno�� o. Ryszarda i jego nieprzejednana wrogo�� do władz PRL i ustroju oraz zaanga�owanie w 
działalno�� opozycyjn� znajduje uznanie u swoich przeło�onych (ordynariusza Tokarczuka i prowincjała), sam 
akceptuje post�powanie podwładnego przy równoczesnym wspieraniu go własn� osob� i funkcj�. Przez okres 
pobytu o. Ryszarda nowy gwardian wspiera i aprobuje w cało�ci jego opozycyjn� działalno�� pozostaj�c 
samemu [sic!] na uboczu, widz�c, i� o. Ryszard jest działaczem bardziej do�wiadczonym, posiadaj�cym szerokie 
kontakty z krajow� opozycj�. W 1985 r. wyniku podj�tych działa� operacyjno-administracyjnych o. Ryszard 
zostaje przeniesiony do Nowej Soli, a ster przywództwa opozycyjnego skupionego w ramach „Solidarno�ci 
Podkarpackiej” przejmuje o. Bogusław”- zob. Akta osobowe oo. Kapucynów, bez paginacji, Informacja dot. 
działalno�ci ks. zak. Bogusława Piechuty – gwardiana klasztoru oo. Kapucynów w Kro�nie, Krosno 19 IX 1987 
r., Tajne.  
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(WUSW)5, którzy mieli przeciwdziała� „ewentualnym próbom zakłócenia ładu i porz�dku 

publicznego”. Odnotujmy kilka przykładów. 13 X 1982 r. - wg dziennego meldunku KW MO 

w Kro�nie do MSW - „w ko�ciele oo. Kapucynów w nabo�e�stwie uczestniczyło około 500 

osób, w tym kilku czołowych działaczy byłego zarz�du regionalnego „Podkarpacie”. Podczas 

wygłoszonego 15-minutowego kazania, gwardian klasztoru o. Piechuta zawarł – 

zakamuflowane na pozór – akcenty polityczne porównuj�c np. cierpienia M. Kolbego [było to 

kilka dni po jego kanonizacji – K.K.] z podobnymi - jego zdaniem – uczuciami 

towarzysz�cymi internowanym, wi�zionym, głodzonym i pozbawianym praw. Przytoczył 

ponadto fragmenty poezji Mickiewicza i Wyspia�skiego na temat podwójnego oblicza narodu 

polskiego i stwierdził, �e historia polski powtarza si� krzy�ami. Nabo�e�stwo kro�nie�skie 

miało spokojny przebieg, a po jego zako�czeniu nie odnotowano prób zakłócenia ładu i 

porz�dku.”6 Miesi�c pó	niej, w listopadzie 1982 r. „wyj�tkowo nie zorganizowano mszy 

trzynastego, lecz jedenastego, by zdaniem o. Piechuty jeszcze bardziej utrwali� u ludzi poj�cie 

odzyskania niepodległo�ci z „Solidarno�ci�”. Aby bardziej ku temu przyci�gn�� młodzie� 

zobowi�zano j� do przyniesienia po jednym ziarenku pszenicy, z której został upieczony 

opłatek na komunikanty, a te z kolei przyj�li w czasie mszy działacze miejscowej „S””7.  

        Z kolei w czasie mszy �wi�tej w pierwsz� rocznic� wprowadzenia stanu wojennego - w 

której wg meldunku SB uczestniczyło ok. 400 osób - po�wi�cono tablic� upami�tniaj�c� 

pomordowanych w stanie wojennym robotników. Tablica przedstawiała krzy� z liter� „V”, na 

którym umieszczona była mapa Polski z napisem „13 XII 1981-13 XII 1982 ‘poległym 

                                                 
5 Na mocy ustawy z 14 VII 1983 r. o urz�dzie ministra spraw wewn�trznych i zakresie działania podległych mu 
organów, wprowadzono nowe nazewnictwo jednostek terenowych MSW. Dotychczasowe komendy 
wojewódzkie MO przemianowane zostały na wojewódzkie urz�dy spraw wewn�trznych, a komendy rejonowe i 
dzielnicowe MO na rejonowe i dzielnicowe urz�dy spraw wewn�trznych. Analogicznie zmieniono równie� 
tytulatury kierownictwa – wprowadzono funkcj� szefa i zast�pców szefa WUSW (RUSW lub DUSW). Na 
szczeblu centralnym walk� z Ko�ciołem koordynował IV Departament MSW (utworzony w 1962; wcze�niej 
zajmował si� tym Wydział V Departamentu III). Duchowie�stwem zakonnym zajmował si� Wydział V tego 
departamentu. Na szczeblu wojewódzkim odpowiednikiem Departamentu IV były wydziały IV KW MO - od 
lipca 1983 r. wydziały IV WUSW. Duchowie�stwem zakonnym zajmowały si� z reguły sekcje V tych 
wydziałów. Na dzie� 31 XII 1981 r. w wydziale IV KW MO zatrudnionych było 37 funkcjonariuszy SB – zob. 
Dziennik Ustaw, 1983 , nr 38, poz. 172, art.. 5; P. Piotrowski, Struktury Słu�by Bezpiecze�stwa MSW 1975-1990, 
[w:] Pami�� i Sprawiedliwo��, nr 1/2003, s. 77.  
6 AIPNRz, sygn. IPN-Rz-01/23, Meldunki dzienne, t. V, k. 225-226. „Jedenastego listopada godzina 16.00 msza 
�w. w intencji Ojczyzny w 64 rocznic� odzyskania Niepodległo�ci – ko�ciół i plac przed ko�ciołem pełen ludzi. 
Dzieci przez cały pa�dziernik zbierały po jednym ziarnku pszenicy i składały po nabo�e�stwie ró�a�cowym do 
koszyczka – z czego pó�niej siostry Klawernianki upiekły du�� hosti� – dar dzieci Krosna dla Ojczyzny” – zob. 
Kronika klasztoru ojców Kapucynów w Kro�nie, t. VII, s. 7.  
7 Akta osobowe oo. Kapucynów, nie podpisana i nie zatytułowana notatka Wydziału do Spraw Wyzna� UW w 
Kro�nie z 21 XII 1982 r., dotycz�ca religijno-patriotycznej działalno�ci kro�nie�skich kapucynów.  
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robotnikom – �eby Polska była Polsk�’”. Po mszy tablica-krzy� została zawieszona na biało-

czerwonej fladze w przedsionku kaplicy Matki Bo�ej.8 

       Warto równie� doda�, i� za po�rednictwem ojców kapucynów udzielano pomocy 

finansowej dla rodzin internowanych działaczy „S”, oraz członków zwi�zku znajduj�cych si� 

w ci��kiej sytuacji materialnej.9 Do ko�ca lat 80-tych organizowano tak�e zbiórki pieni�dzy 

dla rodzin osób skazanych na kary administracyjne za kolporta� podziemnych wydawnictw i 

ulotek.10  

       Powy�sze przykłady patriotycznego zaanga�owania o Piechuty bardzo szybko wyrobiły 

mu w�ród przedstawicieli lokalnych władz komunistycznych opini� zdeklarowanego 

antykomunisty i sympatyka podziemnej „Solidarno�ci”. Spowodowały te� pierwsze reakcje. 

      Ju� w pa	dzierniku 1982 r. prezydent Krosna Zbigniew Piotrowski wezwał o. Piechut� na 

rozmow� wyja�niaj�c�, na któr� ojciec gwardian nie przybył. Wówczas Józef Chlebu�, 

dyrektor Wydział do Spraw Wyzna� Urz�du Wojewódzkiego w Kro�nie, zwrócił si� do 

miejscowego dziekana ks. archiprezbitera Bronisława Jastrz�bskiego „o wpłyni�cie na 

post�powanie ks. B. Piechuty”.11  

       Gdy i to nie przyniosło spodziewanych przez władze rezultatów, do Urz�du do Spraw 

Wyzna� w Warszawie został wezwany o. dr Celestyn Giba, prowincjał prowincji krakowskiej 

oo. Kapucynów. Rozmowa, jak� przeprowadzono z nim 20 XII 1982 r., dotyczyła – jak to 

okre�lił w sporz�dzonej notatce pracownik tego urz�du E. Sztekker – „pozareligijnej” 

                                                 
8 AIPNRZ, sygn. IPN-Rz-01/23, Meldunki dzienne, t. V, k. 331; Kronika klasztoru ojców Kapucynów w Kro�nie, 
mps, s. 9, 135, 141. Tablica ta została skradziona z przedsionka kaplicy przez „nieznanych sprawców” 29 IX 
1985 r. Po mszy �w. w intencji Ojczyzny w czwart� rocznic� wprowadzenia stanu wojennego, o. Piechuta 
po�wi�cił now� tablic� z takim samym napisem.   
9 We wrze�niu 1981 r. przewodnicz�cy Regionalnego Komitetu Zało�ycielskiego NSZZ „Solidarno��” w 
Kro�nie - Zygmunt Zawojski, przekazał ks. Kazimierzowi Kaczorowi, proboszczowi parafii w Haczowie, 250 
tys. zł. Pieni�dze te miały by� wydatkowane w sytuacji, gdyby członkowie „S” lub ich rodziny znalazły si� w 
trudnej sytuacji materialnej. Ks. Kaczor rozdzielił 50 tys. zł w�ród rodzin osób internowanych i zwolnionych z 
pracy w pierwszych miesi�cach stanu wojennego, a po 100 tys. przekazał o. Janowi Cwyklowi, gwardianowi 
klasztoru oo. Franciszkanów w Kro�nie (w marcu 1982 r.) i o. Piechucie – w sierpniu 1982 r. Obaj zakonnicy 
rozdzielili te pieni�dze pomi�dzy rodziny internowanych działaczy „S” i tych członków zwi�zku, którzy 
znajdowali si� w trudnej sytuacji materialnej. O. Piechuta i o. Cwykiel byli w tej sprawie przesłuchiwani przez 
prokuratora wojewódzkiego w Kro�nie 10 II 1983 r. Tylko od wrze�nia 1982 r. do lutego 1983 r. parafia p.w. 
�wi�tego Krzy�a przy klasztorze oo. Kapucynów przeznaczyła na pomoc ludziom dotkni�tym stanem wojennym 
ponad 200 tys. zł. (m.in. na ten cel przeznaczone był składki zbierane podczas mszy za Ojczyzn� odprawianych 
13 ka�dego miesi�ca )- zob. AIPNRz, sygn. IPN-Rz-01/24, t. VI, k. 50, 63; Kronika klasztoru ojców Kapucynów 
w Kro�nie, t. VII, s. 4-5, 13, 19.  
10 AIPNRz, sygn. IPN-Rz-01/60, Meldunki dzienne, 1988 r., t. 1, k. 106. 30 III 1984 r. u ks. archiprezbitera B. 
Jastrz�bskiego, proboszcza kro�nie�skiej fary, odbyła si� spotkanie po�wi�cone utworzeniu tzw. Komisji 
Charytatywnej, w którym uczestniczył m.in. o. Piechuta. Komisja ta zajmowała si� �wiadczeniem pomocy 
finansowej i prawnej dla aresztowanych i zwolnionych z pracy działaczy i sympatyków podziemnej 
„Solidarno�ci” oraz ich rodzin. Na potrzeby Komisji Charytatywnej przekazywano m.in. składki z mszy �w. za 
Ojczyzn� odprawianych, co miesi�c u ojców kapucynów – zob. Kronika klasztoru ojców Kapucynów w Kro�nie, 
t. VII, s. 69, 190-191.  
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działalno�ci o. Piechuty oraz o. Gustawa Tyburczego, proboszcza parafii �w. Augustyna przy 

klasztorze oo. Kapucynów we Wrocławiu. Ojciec prowincjał bronił, rzecz jasna, obu 

kapłanów, aczkolwiek zdawkowo zapewnił, �e przeprowadzi z nimi „rozmowy monituj�ce”12. 

       Miesi�c pó	niej, 24 I 1983 r. dyrektor Józef Chlebu�, powołuj�c si� na dekret z 30 XII 

1956 r. (o organizowaniu i obsadzaniu stanowisk ko�cielnych), zwrócił si� w imieniu 

wojewody kro�nie�skiego do o. prowincjała Giby „o wydanie stosownych zarz�dze� w 

sprawie szkodliwej dla Pa�stwa działalno�ci Przeło�onego Domu Zakonnego Ojców 

Kapucynów w Kro�nie – ks. Bogusława Piechuty”. W pi�mie tym, b�d�cym de facto 

��daniem odwołania o. Bogusława, powtórzono ojcu prowincjałowi, i� o. Piechuta „od 

pocz�tku swojej działalno�ci, zarówno w czasie nabo�e�stw, prowadzonej katechezy i innych 

form duszpasterstwa, bardzo cz�sto wprowadzał negatywne tre�ci o charakterze politycznym” 

(zaliczono do nich: msze �w. w intencji Ojczyzny, krytyk� stanu wojennego i działa� władz, 

ujawnianie prawdy o zbrodni w Katyniu, wystrój ko�cioła). 13 

       8 IV 1983 r. o godz. 23.30 jad�cy samochodem o. Piechuta  oraz o. Józef Ochał zostali 

zatrzymani przez patrol milicyjny na drodze wyjazdowej z Jasła. Obaj kapucyni wracali z 

kilkudniowej podró�y, podczas której wizytowali swoich współbraci w Bytomiu, Wrocławiu, 

Nowej Soli, Pile i Wałczu. Milicjanci ukarali o. Bogusława mandatem, odebrali dokumenty i 

nakazali jecha� na dziedziniec komendy wojewódzkiej MO w Kro�nie. Tutaj na zakonników 

oczekiwał ju� kpt. Tadeusz D�biec14, kierownik sekcji V Wydziału IV KW MO, który 

bezskutecznie próbował oskar�y� ich o przewo�enie ulotek.15  

                                                                                                                                                         
11 Akta osobowe oo. Kapucynów, pismo J. Chlebusia do Aleksandra Wołowicza, dyrektora Zespołu do Spraw 
Ko�cioła Rzymskokatolickiego Urz�du do Spraw Wyzna� w Warszawie z 12 IV 1984 r. 
12 Akta osobowe oo. Kapucynów, bez paginacji, Notatka z rozmowy przeprowadzonej 20 grudnia 1982 r. z ks. dr 
Celestynem Gib�, przeło�onym Prowincji krakowskiej oo. Kapucynów  
13 Ibidem, pismo do prowincjała oo. Kapucynów z 24 I 1983 r.  
14 Tadeusz D�biec – ur. 11 XI 1932 r. w Ludomach pow. Oborniki, woj. pozna�skie. Absolwent Technikum 
Handlowo-Gastronomicznego w Gnie	nie (1952 r.). W 1974 r. rozpocz�ł zaoczne studia w Zawodowym 
Studium Administracyjnym przy UJ (punkt konsultacyjny w Tarnowie), których nie uko�czył (zaliczył tylko 3 
semestry). W l. 1952-53 słuchacz Szkoły Oficerskiej MBP w Legionowie, której nie uko�czył ze wzgl�du na 
trudn� sytuacj� materialn� rodziny. Do 1956 r. pracował w kopalni soli w Wapnie pow. W�growiec, a nast�pnie 
do 1961 r. jako le�niczy w Nadle�nictwie Cisna, pow. Lesko i Nadle�nictwie Koma�cza, pow. Sanok. W 1958 r. 
wybrany przewodnicz�cym Gromadzkiej Rady Narodowej w Koma�czy. Od grudnia 1961 r. funkcjonariusz SB, 
pocz�tkowo jako oficer operacyjny referatu ds. SB w KP MO w Sanoku., a od sierpnia 1969 r. inspektor 
operacyjny tego referatu. W 1964 r. uko�czył roczn� Szkoł� Oficersk� SB MSW w Legionowie. Od czerwca 
1975 r. kierownik sekcji V Wydziału IV SB KW MO w Kro�nie - od sierpnia 1983 r. kierownik sekcji V 
Wydziału IV WUSW w Kro�nie. Od czerwca 1985 r. zast�pca szefa Rejonowego Urz�du Spraw Wewn�trznych 
ds. SB w Sanoku. Kolejne awanse ppor. – 1964 r., por. 1970 r., kpt. – 1976, mjr – 1986 r., ppłk – 1990r. W l. 
1950-56 r. członek Zwi�zku Młodzie�y Polskiej, w l. 1956-61 – Zwi�zku Młodzie�y Wiejskiej, od 1959 r. 
członek PZPR. W kwietniu 1990 r. w zwi�zku z osi�gni�ciem wieku emerytalnego oraz ze wzgl�du na zły stan 
zdrowia zwolniony ze słu�by – zob. AIPNRz, sygn. IPN-Rz-0085/32, Akta osobowe Tadeusza D�bca.  
15 O. Piechuta tak opisał to zdarzenie w kronice klasztornej: „[D�biec] kazał nam wysi��� z samochodu. 
Wcze�niej jednak ustalili�my, �e na przesłuchanie pójdzie ojciec Bogusław, natomiast ojciec Józef zostanie w 
samochodzie, by utrudni� MO podrzucenie materiałów. Ojciec Józef został w samochodzie. Ojciec Bogusław po 
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       Szczególnie uroczyst� opraw� miała Msza �w. w intencji Ojczyzny odprawiona 13 IV 

1983 r. Po patriotycznym kazaniu o. Piechuty, wyst�pili: Zygmunt Zawojski - 

przewodnicz�cy Zarz�du Regionu „Podkarpacie” NSZZ „Solidarno��”, który wygłosił krótkie 

przemówienie oraz Adam Oberc - przewodnicz�cy Komisji Zakładowej „Solidarno�ci” w 

Fabryce Akumulatorów „Polmo”. Ten ostatni, skazany na 2 lata wi�zienia za organizacj� 

strajku w „Polmo” w dniach 13-16 XII 1981 r. i zwolniony warunkowo 11 IV, przekazał o. 

gwardianowi krzy� z chleba wykonany przez siebie w wi�zieniu w Hrubieszowie. Krzy� ten 

został po�wi�cony przez o. Piechut�. Ju� nast�pnego dnia płk Jan �ak16, zast�pca komendanta 

wojewódzkiego MO ds. Słu�by Bezpiecze�stwa w Kro�nie meldował do MSW: „Teksty 

wyst�pie� Z. Zawojskiego i o. B. Piechuty zostan� poddane analizie prawnej. Ponadto wobec 

tych osób podj�te zostan� działania represyjno-ostrzegawcze. Równie� planuje si� 

opracowanie wyst�pienia i wysłanie [go – K.K.] przez dyrektora Wydziału do Spraw Wyzna� 

do prowincjała oo. Kapucynów w Kro�nie [sic! – powinno by�: Krakowie] z protestem 

przeciwko wykorzystywaniu ko�cioła do antypa�stwowej działalno�ci”.17  

       Zapowiadane w tym meldunku działania zostały podj�te trzy tygodnie pó	niej po 

obchodach rocznicy uchwalenia Konstytucji 3 Maja. Zarówno 1 (msze w intencji 

„Solidarno�ci”, robotników i ludzi pracy), jak równie� 3 maja nie odnotowano w Kro�nie 

                                                                                                                                                         
prawie godzinnym czekaniu został poproszony przez pana D�bca na pi�tro komendy wojewódzkiej. Tam przy 
pomocy trzech innych [funkcjonariuszy] (aby sprosta� inteligencji ojca Bogusława trzeba było a� czterech 
milicjantów – biedni �ci�gni�to ich o północy z łó�ek) pan D�biec próbował dowiedzie� si� sk�d jedziemy. 
Ojciec Bogusław odmawiał odpowiedzi, ��daj�c natomiast wyja�nienia, jakim prawem jest przesłuchiwany 
(�yjemy w systemie prawnego bezprawia) – po półgodzinnym sporze dowiedział si�: ‘Mamy donos, �e w tym 
samochodzie przewo�one s� ulotki’, po kilku minutach bezsensownej dyskusji przyst�piono do rewizji 
samochodu. Nie znaleziono „upragnionych ulotek. Na odchodne (godz. 2.00) pan D�biec chciał spisa� protokół, 
wtedy usłyszał, �e ‘niech pisze swoim władzom, a ojciec Bogusław przeka�e swoim władzom i parafianom’. Z 
bólem serca przed odjazdem ojciec Bogusław powiedział panu D�bcowi: ‘Dał si� wystawi� do wiatru i stracił 
połow� nocy’, przy okazji ojciec Józef wygarn�ł milicji, co o niej my�li. Warto zapami�ta� pana D�bca – 
mieszka na terenie naszej parafii” – zob. Kronika klasztoru ojców Kapucynów w Kro�nie, t. VII, s. 17-18.  
16 Jan �ak – ur. 5 XII 1930 r. w Brze�ciu Kujawskim. Absolwent wydziału zaocznego Technikum 
Mechanicznego w Mielcu (1960 r.). W 1966 r. uko�czył Zawodowe Studium Administracyjne na Uniwersytecie 
Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie, a cztery lata pó	niej zaoczne studia na Wydziale Prawa i Administracji 
UJ. W 1975 r. uko�czył równie� Wieczorowy Uniwersytet Marksizmu-Leninizmu przy KW PZPR w 
Rzeszowie. Od 1953 r. funkcjonariusz UB i SB. W latach 1953-54 referent Referatu I PUBP w Mielcu. Po 
uko�czeniu rocznej Szkoły Oficerskiej MBP w Legionowie w 1955 r. referent i oficer operacyjny w Delegaturze 
ds. Bezpiecze�stwa Publicznego w Mielcu, a od stycznia 1957 r. referacie ds. Bezpiecze�stwa KP MO w 
Mielcu. Nast�pnie do 1970 r. straszy oficer i inspektor w tym referacie. Od listopada 1970 r. I zast�pca 
komendanta powiatowego MO ds. SB w Kro�nie. Od czerwca 1975 r. naczelnik Wydziału II KW MO w 
Kro�nie. Od stycznia 1981 r. zast�pca komendanta wojewódzkiego MO ds. SB - od sierpnia 1983 r. zast�pca 
szefa WUSW ds. SB w Kro�nie . Od grudnia 1986 szef WUSW w Przemy�lu. Z dniem 31 VII 1990 r. zwolniony 
ze słu�by na mocy rozkazu personalnego ministra spraw wewn�trznych z 13 VII 1990 r. Kolejne awanse: ppor. – 
1957 r., por. – 1962 r., kpt. – 1970 r., mjr – 1975 r., ppłk – 1979 r., płk – 1982 r. W latach 1948-56 członek 
ZMP, od 1948 r. – PZPR; w latach 1966-68 członek Stowarzyszenia Ateistów i Wolnomy�licieli, a od 1969 r.  
Towarzystwa Krzewienia Kultury �wieckiej; od 1948 r. członek Towarzystwa Przyja	ni Polsko-Radzieckiej -  
zob. AIPNRz, sygn. IPN-Rz-0093/47, Akta osobowe Jana �aka. 
17 AIPNRz, sygn. IPN-Rz-01/24, Meldunki dzienne, t. VI, k. 168-169; Kronika klasztoru ojców Kapucynów w 
Kro�nie, t. VII, s. 18-19.  
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przypadków „zakłócenia ładu i porz�dku publicznego” 18. W meldunku dziennym płk. 

Henryk Kardaszy�skiego, zast�pcy szefa komendanta wojewódzkiego MO ds. słu�by milicji 

w  Kro�nie z 7 V czytamy: „W dniu 6.05.1983 r. prezydent miasta Krosna [Zbigniew 

Piotrowski] przy udziale dyrektora Wydziału ds. Wyzna� UW [Józef Chlebu�] przeprowadził 

rozmow� z gwardianem klasztoru oo. Kapucynów w Kro�nie o. B. Piechut� na okoliczno�� 

wykorzystania przez niego ambony do antypa�stwowej działalno�ci. O. Piechuta wyja�nił, �e 

powodem prezentowania takiej postawy jest fakt, i� szereg problemów w polityce pa�stwa jest 

dla niego niezrozumiałych i bulwersuj�cych. Zapewnił jednak, i� w przyszło�ci nie b�dzie w 

głoszonych kazaniach podnosił tematyki o charakterze politycznym”.19  

       Mo�na przypuszcza�, �e zapewnienia te były efektem „gry” prowadzonej przez o. 

Piechut� z władzami Krosna, w zwi�zku z jego zabiegami o uzyskanie zgody  na budow� 

punktu katechetycznego.20                    

                                                 
18 Ibidem, k. 208, 212; W połowie czerwca miała si� rozpocz�� druga pielgrzymka papieska do Polski, wi�c 
komunistom zale�ało, aby obchody tzw. „�wi�ta pracy” oraz rocznicy uchwalenia Konstytucji 3 Maja nie miały 
konfrontacyjnego charakteru. 30 IV do ojca Bogusława zadzwonił oficer MO „z pro�b� by nie dopu�ci� do 
demonstracji po mszy �w., któr� dla klasy robotniczej Krosna zapowiedzieli�my na 10.00. Ciekawa sprawa – 
czytamy dalej w kronice klasztornej – poniewa� ogłosili�my msz� �w. na godzin� 10.00 władze miejskie 
przenosz� pochód pierwszomajowy z godz. 10.00 na 8.00 rano. Pierwszego maja władze zachowuj� si� 
grzecznie, na czas trwania mszy �w. o godz. 7.00 i 8.00, wył�czaj� gło�niki rycz�ce w mi�dzyczasie – za kultur� 
ojciec gwardian dzi�kuje władzom. Msza �w. dla klasy robotniczej o godz. 10.00 – pełny ko�ciół, pełen plac i 
całe rondo na placu Konstytucji 3 Maja wypełnione lud�mi – ale obstawione z dala milicj� i kamerami 
filmowymi (z naszej strony za słabe nagło�nienie).” Z kolei 3 maja po mszy �w. o godz. 18.30 w intencji Polonii 
i o amnesti� dla wi�	niów politycznych wierni od�piewali hymn, a nast�pnie „w sali Jana Pawła młodzie� z 
oazy przygotowała patriotyczno-religijn� akademi�. Na zako�czenie, zebrani w ilo�ci około 150 osób (ciasno) 
od�piewali ‘ �eby Polska była Polsk�’” - zob. Kronika klasztoru ojców Kapucynów w Kro�nie, t. VII, s. 20-21.       
19 Ibidem, k.217. Wg notatki J. Chlebusia, dyrektora Wydziału do Spraw Wyzna�, dzie� wcze�niej tj. 5 V „na 
zaproszenie Prezydenta Miasta Krosna tow. Z. Piotrowskiego, przekazane ustnie przez architekta miejskiego ob. 
J. Hanusa, ks. B. Piechuta zgłosił si� do gabinetu Prezydenta w zwi�zku z planowan� budow� p.k. [punktu 
katechetycznego] przy klasztorze oo. Kapucynów”. Ustalono, i� 6 V w obecno�ci dyrektora Chlebusia odb�dzie 
si� rozmowa „na temat stosunków miedzy miejscowymi władzami a ks. Piechut�”. W czasie tej rozmowy 
prezydent poinformował o. Piechut�, �e po zło�eniu odpowiednich dokumentów otrzyma zezwolenie na budow� 
domu katechetycznego o powierzchni nie przekraczaj�cej 600 m2. Zapewne starania o. gwardiana o uzyskanie 
zezwolenia na budow� tego domu, równie� były powodem tego, i� zarówno 1 jak i 3 maja w czasie kazania 
apelował on „o zachowanie spokoju” i specjalnie zwrócił si� do obecnych na nabo�e�stwach działaczy „S”, aby 
„nie robili �adnych manifestacji” – zob. Akta osobowe oo. Kapucynów, bez paginacji, Notatka słu�bowa z 
rozmowy przeprowadzonej przez Dyrektora Wydziału ds. Wyzna� z obecno�ci Prezydenta Miasta Krosna z ks. B. 
Piechut� – gwardianem klasztoru oo. Kapucynów i administratorem działaj�cej tam jednostki ko�cielnej (parafii 
rzym.-kat.), Krosno, 7 V 1983 r. Por. przypis 17. 
20 �wiadcz� o tym chocia�by kolejne homilie wygłoszone przez o. Piechut� i o. �wiebod� w maju 1983 r. Np. w 
kazaniu podczas mszy �w. 22 maja o. Piechuta powiedział m.in.: „W czasie II wojny �wiatowej, gdy wi�ziono, 
m�czono, zabijano – zbito, podobnie jak u Chrystusa, tylko ciało, a duch pozostał i był coraz silniejszy. Tak było 
i jest obecnie. W ostatecznym rozrachunku, ci którzy zostali pozornie zwyci�stwami, bo zabili przeciwnika, 
okazuj� si� przegranymi, poniewa� nie mo�na zabi� i uwi�zi� my�li oraz pogl�dów”. Podobnie było w 
nast�pnych miesi�cach podczas mszy za Ojczyzn�. W zwi�zku z powy�szym kilkakrotnie zapowiadano 
przeprowadzenie z o. Piechut� „rozmowy ostrzegawczej” – zob. AIPNRz, sygn. IPN-Rz-01/24, Meldunki 
dzienne, t. VI, k. 219, 244, 282; t. VI, k. 18, 73, 108. Pismo w sprawie budowy domu katechetycznego o. 
gwardian wystosował do prezydenta Krosna 11 X 1982 r. Po ponad dziesi�ciu miesi�cach, 16 VIII 1983 r. 
Wydział Gospodarki Terenowej Urz�du Miejskiego w Kro�nie wydał wreszcie decyzj�, zezwalaj�c� na budow� 
domu katechetycznego przy klasztorze oo. Kapucynów. Wmurowania aktu erekcyjnego oraz po�wi�cenia 
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        Po obchodach trzeciej rocznicy podpisania Porozumie� Sierpniowych, o. Bogusław 

Piechuta został zaliczony - obok ksi��y Adama Sudoła proboszcza parafii Przemienienia 

Pa�skiego w Sanoku oraz Stanisława Kołtaka i Stanisława Marczaka, proboszcza i wikarego 

parafii �w. Stanisława w Ja�le – do grupy zdecydowanych przeciwników władzy w�ród 

duchowie�stwa z terenu województwa kro�nie�skiego. Wła�nie tych czterech kapłanów 

wymienił Tadeusz Kruk, wojewoda kro�nie�ski w swoim pi�mie z 21 IX 1983 r. do abp. 

Bronisława D�browskiego, sekretarza Episkopatu Polski, jako odpowiedzialnych za 

„przypadki politycznej działalno�ci o tre�ciach destruktywnych, podsycaj�cych napi�cia 

społeczne”  w ich ko�ciołach. Wobec o. Piechuty wojewoda sformułował nast�puj�cy zarzut: 

„nawi�zuje cz�sto do ostatnich lub odległych wydarze� politycznych o dwuznacznej 

wymowie, podaj�c przy tym komentarz własny o negatywnych tre�ciach społeczno-

politycznych, a cz�sto atakuj�cy nie tylko władze PRL, ale i władze krajów 

zaprzyja�nionych”. W zako�czeniu swego listu wojewoda prosił abp. D�browskiego o 

podj�cie  wobec wymienionych ksi��y „stosownych działa� celem wyeliminowania takich 

poczyna� w przyszło�ci”.21 Płk. Henryk Kardaszy�ski, wówczas ju� zast�pca szefa 

Wojewódzkiego Urz�du Spraw Wewn�trznych ds. MO w Kro�nie, informuj�c o tym gabinet 

ministra spraw wewn�trznych, w swoim meldunku dziennym z 23 IX stwierdził, i� ksi��a ci 

obj�ci s� „aktywn� kontrol� operacyjn�”.22  

       11 X 1983 r. Wydział IV WUSW w Kro�nie zało�ył tzw. spraw� operacyjnego 

rozpracowania (SOR) opatrzon� kryptonimem „Opiekun” (nr ew. KS-5811), w ramach której 

funkcjonariusze SB rozpracowywali „antypa�stwowa działalno��” o. Piechuty. Spraw� 

„Opiekun” zamkni�to 30 I 1989 r. Niestety, rok pó	niej akta tej sprawy zostały zniszczone.23  

       Mo�emy wi�c tylko w sposób po�redni odtworzy� mechanizm działa� operacyjnych 

Wydziału IV WSUW w Kro�nie przeciwko gwardianowi kro�nie�skich kapucynów. Wg 

sporz�dzonej przez ten wydział we wrze�niu 1987 r. „Informacji dotycz�cej działalno�ci ks. 

zak. O. Bogusława Piechuty – gwardiana klasztoru oo. Kapucynów w Kro�nie”, do działa� 

tych nale�ały:  

                                                                                                                                                         
wznoszonego budynku – O�rodka Duszpasterskiego im. o. Pio - dokonał 10 XII 1984 r. Generał Zakonu o. 
Flavio Roberto Carraro. Niespełna rok pó	niej, w pa	dzierniku 1985 r. w niewyko�czonym jeszcze budynku 
zorganizowano Tydzie� Kultury Chrze�cija�skiej – zob. AIPNRz, sygn. IPN-Rz-62/141, Akta osobowe 
dotycz�ce ojców kapucynów w Kro�nie, bez paginacji, pismo o. gwardiana B. Piechuty z 11 X 1982 r.; decyzja 
Urz�du Miejskiego-Wydziału Gospodarki Terenowej z 16 VIII 1983 r.; Kronika klasztoru ojców Kapucynów w 
Kro�nie, t. VII, s. 98-99, 138.             
21 Akta osobowe oo. Kapucynów, bez paginacji, list wojewody kro�nie�skiego do abp. B. D�browskiego z 21 IX 
1983 r. 
22 AIPNRz, sygn. IPN-Rz-01/25, Meldunki dzienne, t. VII, k.146-147. 
23 Ibidem, wypis z kartoteki ogólnoinformacyjno-odtworzeniowej. 
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- rozmowy „profilaktyczno-ostrzegawcze” przeprowadzane przez pracowników SB 

- zakaz wyjazdu poza granice Polski (kilkakrotnie o. Piechuta nie otrzymywał  

paszportu na wyjazd do Rzymu – m.in. w czerwcu 1986 r. i w lipcu 1988 gdy 

organizował młodzie�owe pielgrzymki) 

- działania operacyjne poprzez posiadan� siatk� tajnych współpracowników (TW) SB 

- rejestrowanie (nagrywanie) i „dokonywanie ocen prawnych” homilii i innych 

wyst�pie� przez pracowników Wydział �ledczego KW MO oraz zainstalowanie 

podsłuchu telefonicznego.24 

      Ponadto na ró�ne sposoby utrudniano o. gwardianowi bie��c� działalno�� duszpastersk� 

(np. w czerwcu 1987 r. na polecenie SB kro�nie�ski PKS odmówił mu udost�pnienia 

autobusu na wyjazd parafian na spotkanie z Papie�em w Tarnowie) oraz wysyłano do niego 

anonimowe listy z pogró�kami.25 Inn� form� działa� operacyjnych aparatu bezpiecze�stwa 

przeciwko o. Piechucie było równie� inspirowanie czynno�ci administracyjnych, których 

celem miało by� wymuszenia na władzach ko�cielnych jego odwołanie z funkcji gwardiana 

klasztoru oo. Kapucynów w Kro�nie. Podobnym działaniom w ramach sprawy operacyjnego 

rozpracowania krypt. „Mandaryn” Wydział IV WUSW poddał osob� o. Ryszarda �lebody. 

Niestety, równie� i w tym przypadku akta sprawy zostały zniszczone.  

      6 III 1984 r. o. Piechuta był przez ponad 3 godziny przesłuchany w siedzibie WUSW 

przez kpt. T. D�bca. W trakcie przesłuchania m.in. skrytykował on ordynacj� wyborcz� do 

rad narodowych oraz ostatnie represje wobec działaczy podkarpackiej „Solidarno�ci”. W tym 

samym dniu w Prokuraturze Wojewódzkiej w charakterze �wiadka przesłuchano o. Ryszarda 

�lebod� „na okoliczno�� posiadania maszyny do pisania na której wg ekspertyz pisma były 

wykonane matryce do pisania biuletynów RKW NSZZ „Solidarno��” Regionu Podkarpacie 

oraz na której w/w w czasie stanu wojennego sporz�dzał pisma do gen. Jaruzelskiego z 

pro�b� o ponowne internowanie.”  O bezkompromisowej postawie o. �lebody mo�e 

                                                 
24 Akta osobowe oo. Kapucynów, bez paginacji, Informacja dot. działalno�ci ks. zak. Bogusława Piechuty – 
gwardiana klasztoru oo. Kapucynów w Kro�nie, Krosno 19 IX 1987 r., Tajne; O. Bogusław upewnił si�, i� ma 
telefon na podsłuchu, gdy 22 IV 1985 r. „przypadkowo podczas rozmowy wł�czyła si� komenda MO w Kro�nie 
– widocznie kto� z niewtajemniczonych [funkcjonariuszy SB] odezwał si� słysz�c dzwonek. O pomyłce w 
wykr�caniu numerów nie mogło by� mowy.” Warto w tym miejscu odnotowa� jeszcze inny incydent z tego 
roku. W styczniu podczas wizyty duszpasterskiej (kol�dy) w domu niejakiego Drzymalskiego, funkcjonariusza 
MO, jego �ona podczas rozmowy z o. gwardianem wł�czyła magnetofon w celu nagrania jego wypowiedzi. 
Uczyniła to jednak tak nieudolnie, �e o. Bogusław natychmiast si� zorientował – zob. Kronika klasztoru ojców 
Kapucynów w Kro�nie, t. VII, s. 107, 120.  
25 AIPNRz, sygn. IPN-Rz-01/62, Meldunki dzienne, 1987 r., k. 159; Kronika klasztoru ojców Kapucynów w 
Kro�nie, t. VII, s. 107-108. 
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�wiadczy� fakt, i� „na �adne z zadawanych mu pyta� przez prokuratora nie udzielił 

odpowiedzi. Nie podpisał równie� protokołu przesłuchania”.26  

      23 III 1984 r. Tadeusz Kruk zwrócił si� do prowincjała zakonu oo. Kapucynów o. dr 

Celestyna Giby o usuni�cie ze stanowiska gwardiana o. Piechuty. Uzasadniaj�c to ��danie 

wojewoda kro�nie�ski pisał: „Pomimo tych rozmów [z dyrektorem Wydziału do Spraw 

Wyzna� i z funkcjonariuszami WUSW – K.K.] ks. B. Piechuta nie zmienił swojego 

post�powania i w dalszym ci�gu w kazaniach i publicznych wyst�pieniach zawarł tre�ci 

szkodliwe dla Pa�stwa, o charakterze politycznym. W dekoracji obiektu sakralnego 

nadzorowanego przez ks. B. Piechut� stosuj� si� elementy nie maj�ce nic wspólnego z 

działalno�ci� duszpastersk�. W zwi�zku z powy�szym dalsze sprawowanie funkcji zakonnych i 

ko�cielnych przez ks. B. Piechut� jest niewskazane, gdy� przyczynia si� do siania niezgody 

narodowej i podburzania miejscowego społecze�stwa przeciwko istniej�cemu w PRL 

porz�dkowi prawnemu”. Pisma o tej samej tre�ci wysłano równie� do sekretarza Episkopatu 

Polski i Kurii Biskupiej w Przemy�lu. 27  

     Ojciec prowincjał uznał ��danie wojewody kro�nie�skiego za bezzasadne, zarówno z 

�wietle prawa cywilnego jak i kanonicznego. Odpowiadaj�c na nie w pi�mie z 4 IV 1984 r. 

zwrócił uwag�, i� w przypadku stanowisk zakonnych nie ma zastosowania dekret z 30 XII 

1956 r. (o obsadzaniu stanowisk ko�cielnych). Natomiast zgodnie z reguł� zakonn� oo. 

Kapucynów prowincjał nie ma prawa usuwa� mianowanych przez siebie przeło�onych domu 

zakonnego. Co najwy�ej mógłby mu „wytoczy� proces kanoniczny przed najwy�szym 

Przeło�onym Zakonu”, ale musiałby mie� do tego bardzo wa�ne powody kanoniczne. W 

zako�czeniu swego listu o. Giba zauwa�a, i� w zakonie kapucynów urz�dy przeło�e�skie s� 

wa�ne na okres 3 lat, który w przypadku o. Piechuty ko�czy si� za rok. „Tym samym – 

konkluduje ojciec prowincjał – sprawa jego przeło�e�stwa upadnie na mocy samego 

prawa”.28 Jak wida� o. Giba wyst�pił w obronie kro�nie�skiego gwardiana, daj�c – 

taktycznie, jak si� miało wkrótce okaza� – do zrozumienia władzom wojewódzkim, �e by� 

mo�e za rok nie mianuje o. Piechuty na kolejne 3 lata przeło�onym klasztoru w Kro�nie.  

       Pismo ojca prowincjała, które w kro�nie�skim Wydziale do Spraw Wyzna� potraktowano 

jako odwołanie od decyzji wojewody Kruka, zostało 12 IV 1984 r. przesłane do Aleksandra 

                                                 
26 AIPNRz, sygn. IPN-Rz-01/26, Meldunki dzienne, t. VIII, k. 99-100; Akta osobowe oo. Kapucynów, bez 
paginacji, Charakterystyka działalno�ci gwardiana klasztoru oo. Kapucynów w Kro�nie o. Bogusława Piechuty 
od grudnia 1983 r., Krosno 15 III 1984 r.; Kronika klasztoru ojców Kapucynów w Kro�nie, t. VII, s. 66, 71. W 
kronice klasztornej ów kpt. T. D�biec okre�lony został jako „wyj�tkowa szuja i przewrotny człowiek”.  Ojciec 
Ryszard był ponownie przesłuchiwany w prokuraturze wojewódzkiej 30 IV 1984 r.   
27 Akta osobowe oo. Kapucynów, bez paginacji, Decyzja z 23 III 1984 r.; AIPNRz, sygn. IPN-Rz-01/26, 
Meldunki dzienne, t. VIII, k  130. 
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Wołowicza, dyrektora Zespołu do Spraw Ko�cioła Rzymskokatolickiego Urz�du do Spraw 

Wyzna� w Warszawie.29  7 XI 1984 r. Wołowicz uchylił decyzj� wojewody kro�nie�skiego o 

odwołaniu o. Piechuty i przekazał spraw� do ponownego rozpatrzenia Wydziałowi do Spraw 

Wyzna� UW w Kro�nie. W uzasadnieniu uznał on argumentacj� o. prowincjała, i� w �wietle 

dekretu z 30 XII 1956 r. „brak jest podstaw prawnych do ��dania usuni�cia duchownego z 

zajmowanego stanowiska zakonnego”.30  

       Kro�nie�skim komunistom i funkcjonariuszom SB z  Wydziału IV WUSW nie pozostało, 

wi�c nic innego, jak czeka� do nast�pnego roku i liczy�, i� ojciec prowincjał nie powierzy o. 

Piechucie funkcji gwrardiana na nast�pne 3 lata. Trzeba przyzna�, �e czekali cierpliwie, 

skrz�tnie dokumentuj�c pozyskiwane w ramach spraw „Opiekun” i „Mandaryn” dalsze 

przykłady „antypa�stwowej działalno�ci” o. Piechuty oraz o. �lebody. 

       Du�ym rezonansem, nie tylko w Kro�nie, ale w całej Polsce, odbiły si� listy o. Piechuty i 

o. �lebody ze stycznia i lutego 1985 r. do ministerstwa ł�czno�ci z pro�b� o wydanie 

zezwolenia na działalno�� katolickiej rozgło�ni radiowej. Oczywi�cie odpowied	 ministerstwa 

była odmowna, a sam pomysł kro�nie�skich kapucynów spotkał si� z gwałtown� krytyk� 

rzecznika rz�du J. Urbana.31 Spo�ród innych inicjatyw o. Bogusława, które wzbudziły 

zaniepokojenie władz oraz zainteresowanie SB nale�y wymieni� przede wszystkim powołanie 

Duszpasterstwa Ludzi Pracy oraz organizowanie corocznych Tygodni Kultury 

Chrze�cija�skiej.32  

       W kwietniu 1985 r. o. Piechuta i o. �leboda zostali umieszczeni na dwóch pierwszych 

miejscach na li�cie ksi��y z terenu województwa kro�nie�skiego „szczególnie 

niebezpiecznych, podlegaj�cych aktywnemu rozpracowaniu operacyjnemu w okresie wzrostu 

                                                                                                                                                         
28 Akta osobowe oo. Kapucynów, bez paginacji, list o. prowincjała do wojewody kro�nie�skiego z 4 IV 1984 r. 
29ibidem, pismo J. Chlebusia do Aleksandra Wołowicza, dyrektora Zespołu do Spraw Ko�cioła 
Rzymskokatolickiego Urz�du do Spraw Wyzna� w Warszawie z 12 IV 1984 r. 
30 Ibidem, decyzja Urz�du do Spraw Wyzna� z 7 XI 1984 r.  
31 G. Go�ci�ski, op. cit., s. 100-10; AIPNRz, sygn. IPN-Rz-01/28, Meldunki dzienne, t. X, k. 179. W meldunku 
dziennym z 24 IV 1985 r. czytamy: „(...) ksi��a z klasztoru oo. kapucynów w Kro�nie na tablicy o wymiarach 
170x50 cm przed wej�ciem do ko�cioła na ogrodzonym placu przyko�cielnym umie�cili nast�puj�ce informacje i 
zdj�cia: fotokopi� tekstu nn autora dot. działalno�ci rozgło�ni radiowej oo. kapucynów w �wiecie (we Włoszech i 
Brazylii); tekst podania o. Piechuty i o. �lebody do ministra ł�czno�ci o wyra�enie zgody na działalno�� 
rozgło�ni „Krosno”; cytat z konferencji prasowej ministra Urbana dot. w/w podania (...)”  
32 Duszpasterstwo Ludzi Pracy przy parafii oo. Kapucynów powstało po uroczysto�ciach barbórkowych w 1986 
r. Od nast�pnego roku uczestniczyło ono w pielgrzymkach Ludzi Pracy do Cz�stochowy. Natomiast w ramach 
organizowanych od 1984 r. Tygodni Kultury Chrze�cija�skiej, oraz w innych imprezach religijno-
patriotycznych, prelekcje w sali o. Pio w O�rodku Duszpasterskim wygłaszali m.in. Antoni Lenkiewicz, Stefan 
Wilkanowicz, ks. Jan Umi�ski, Leszek Moczulski, a w wieczorach poetyckich udział brali aktorzy: Hanna 
Skar�anka, Anna Nehrebecka, Aleksandra Dmochowska, Katarzyna Łaniewska, Wiesława Kwasowska, Marek 
Zawadzki oraz  piosenkarz Piotr Szczepanik – zob. AIPNRz, sygn. IPN-Rz-01/31, Meldunki dzienne, t. XIII, 
k.212; ibidem, sygn. IPN-Rz-01/62, Meldunki dzienne, 1987, k. 314; ibidem, sygn. IPN-Rz-01/60, Meldunki 
dzienne, 1988 r.., t. 2, k. 171; Kronika klasztoru ojców Kapucynów w Kro�nie, t. VII, s. 67, 149, 161, 179, 185, 
188; G. Go�ci�ski, op. cit., s. 101.  
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zewn�trznego zagro�enia bezpiecze�stwa Pa�stwa i wojny”, opracowanej przez kpt. Tadeusza 

Łackiego33, zast�pc� naczelnika Wydziału IV WUSW w Kro�nie i zatwierdzonej przez ppłk 

Józefa Szybk�34, naczelnika tego wydziału. Spo�ród 16 ksi��y umieszczonych na tej li�cie,  

obaj kro�nie�scy kapucyni wraz z pi�cioma innymi kapłanami35 „popieraj�cymi dalej 

ekstrem� „Solidarno�ci” i „wykorzystuj�cymi ambon� do celów politycznych”, zostali uznani 

za wyj�tkowo gro	nych dla ustroju PRL i przeznaczeni do internowania. Równie� sam 

budynek klasztoru kapucynów w Kro�nie ze wzgl�du na swoje usytuowanie i walory 

architektoniczne budził niepokój esbeków i zaliczony został do „17 obiektów klasztornych 

m�skich i �e�skich mo�liwych do opanowania przez przeciwnika do celów słu��cych 

agresorom” (sic!)36.  

       Tymczasem wojewoda Kruk w kolejnym pi�mie do o. dr C. Giby z 14 VI 1985 r. - 

nazajutrz po kolejnej mszy �w. w intencji Ojczyzny, podczas której kazanie wygłosił o. 

�leboda - powtórzył swoje zarzuty przeciwko obu zakonnikom i prosił „o podj�cie 

stosownych działa�.” Pi�� miesi�cy pó	niej, 15 listopada pismo o podobnej tre�ci Kruk 

wysłał do nowego prowincjała oo. Kapucynów o. Jerzego Paj�ka, informuj�c go, i� o. 

Piechuta „w dalszym ci�gu prowadzi działalno�� naruszaj�c� interes pa�stwa i obowi�zuj�cy 

                                                 
33 Tadeusz Łacki –  ur. 17 X 1949 r. w Kro�nie. Absolwent Liceum Ogólnokształc�cego im . M. Kopernika w 
Kro�nie (1967 r.). W 1982 r. uko�czył zaocznie studia na Wydziale Prawa i Administracji Uniwersytetu Marii 
Curie-Skłodowskiej w Lublinie. W latach 1967-69 pracownik Urz�du Stanu Cywilnego w Kro�nie. W latach 
1969-1971 odbywał zasadnicz� słu�b� wojskow� w jednostce WSW w Mi�sku Mazowieckim. Od 1971 r. 
funkcjonariusz SB, pocz�tkowo jako inspektor operacyjny Referatu ds. Bezpiecze�stwa w KP MO w Ja�le, a od 
1975 inspektor Wydziału IV SB KW MO w Kro�nie. W 1973 r. uko�czył roczn� Szkoł� Oficersk� Słu�by 
Bezpiecze�stwa MSW w Legionowie. W latach 1974-75 studiował w Akademii Spraw Wewn�trznych, z której 
został wydalony z przyczyn dyscyplinarnych. W latach 1981-83 kierownik sekcji Wydziału IV, a pó	niej do 
lipca 1988 r. zast�pca naczelnika Wydziału IV WUSW w Kro�nie. Od sierpnia 1988 r. do grudnia 1989 r. 
naczelnik Wydziału IV, a nast�pnie naczelnik Wydziału Studiów i Analiz WUSW w Kro�nie. Kolejne awanse: 
ppor. – 1973 r. por. – 1980 r. , kpt. 1983 r. mjr – 1988 r. W lipcu 1990 r. negatywnie zweryfikowany i zwolniony 
ze słu�by. Od 1968 r. członek PZPR, od 1971 r. - Towarzystwa Przyja	ni Polsko-Radzieckiej oraz Towarzystwa 
Krzewienia Kultury �wieckiej – zob. AIPNRz, sygn. IPN-Rz-0085/92, Akta osobowe Tadeusza Łackiego. 
34 Józef Szybka – ur. 16 V 1928 r. w Besku pow. Sanok. Wykształcenie �rednie. Dopiero w 1960 r.  uko�czył 
Korespondencyjne Liceum Ogólnokształc�ce w Kro�nie. Funkcjonariusz UB i SB. W latach 1949-53 młodszy 
referent ds. wywiadu PUBP w Brzozowie, w l. 1953-56 starszy referent Sekcji I PUBP w Kro�nie. Od wrze�nia 
do grudnia 1956 r. zast�pca kierownika Powiatowego Urz�du ds. Bezpiecze�stwa Publicznego w Ja�le. Od 
stycznia 1957 r. starszy oficer operacyjny w Referacie ds. Bezpiecze�stwa w KP MO w Ja�le, a od pa	dziernika 
tego roku zast�pca komendanta powiatowego MO ds. Bezpiecze�stwa w Ja�le. W latach 1964-67 naczelnik 
Wydziału IV SB KW MO w Rzeszowie. Od stycznia 1968 r. ponownie zast�pca komendanta powiatowego MO 
ds. SB w Ja�le. Od czerwca 1975 r. naczelnik Wydziału IV KW MO w Kro�nie, a od lipca 1983 r. naczelnik 
Wydziału IV WUSW w Kro�nie. W lipcu 1988 r. przeszedł na emerytur�. Kolejne awanse: ppor. – 1955 r., por. 
– 1957 r., kpt. – 1961 r. , mjr – 1966 r., ppłk – 1971 r., płk – 1975 r.  W latach 1946-48 członek PPR, od 1948 r. 
– PZPR - zob. AIPNRz, sygn. IPN-Rz-0085/154, Akta osobowe Józefa Szybki.  
35 Byli to: ks. Tadeusz Posobiec z Jasionki, ks. Stanisław Marczak z Jasła, ks. Kazimierz Kaczor z Haczowa, ks. 
Stanisław Kołtak z Jasła i ks. Józef Rosiek z Krosna. 
36 AIPNRz, sygn. IPN-Rz-01/404, t. 2, Dokumentacja MOB. Wydział IV WUSW w Kro�nie, bez paginacji, 
Krosno, 5 IV 1985 r. „S”. Tajne spec[jalnego] znacz[enia]. Ocena zagro�enia i zadania z punktu widzenia 
zakresu działania Wydz. IV; Wykaz osób szczególnie niebezpiecznych podlegaj�cych aktywnemu rozpracowaniu 
operacyjnemu w okresie wzrostu zewn�trznego zagro�enia bezpiecze�stwa Pa�stwa i wojny.  
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porz�dek prawny.(..) szczególne nasilenie tych działa� nast�piło w dniu 13 X br. W dniu tym 

zorganizowano uroczyst� msz� za Ojczyzn�, w której wzi�li udział byli działacze NSZZ 

„Solidarno��”. Na terenie ko�cioła wywieszono ulotki o tre�ciach nawołuj�cych do bojkotu 

wyborów do Sejmu (np. zawieraj�ce stwierdzenia: „Głosuj�c wybierasz: głód, n�dz�, 

terror”)”. Kruk miał pretensje do o. prowincjała, i� mimo upływu 3 lat, o. Piechuta nadal 

pełni funkcj� gwardiana, i poinformował go, �e zwrócił si� w tej sprawie do Adama Łopatki 

ministra-kierownika Urz�du do Spraw Wyzna�. List tej samej tre�ci co do o. prowincjała, 

wysłał wojewoda do abp. B. D�browskiego. 37  

       Ojciec prowincjał J. Paj�k w stanowczy i zdecydowany sposób wyst�pił w obronie 

kro�nie�skiego gwardiana. W pi�mie z 10 XII 1985 r. – nie pozbawionym ironii wobec 

wojewody – informował on Kruka i�: „Po Kapitule Prowincjonalnej [w czerwcu 1985 r.] 

mo�na było zwolni� o. Bogusława z obowi�zku przeło�onego domu w Kro�nie. Jednak nowy 

Zarz�d Prowincji uznał o. Bogusława Piechut� za godnego, by mu powierzy� urz�d 

przeło�e�stwa na drug� kadencj�, co jest zgodne z naszymi Konstytucjami. W naszej 

Prowincji nie ma tradycji rozdzielania funkcji przeło�onego domu i proboszcza parafii. 

Dlatego, by nie rozdziela� tych funkcji, Zarz�d  Prowincji zostawił o. Bogusława na drug� 

kadencj�. Na stanowisko za� proboszcza mianuje wył�cznie ko�cielna władza diecezjalna. 

Ona te� jedynie mo�e zwolni� lub usun�� z tego stanowiska. 	yczeniem ks. bp. Ordynariusza 

Przemyskiego [Ignacego Tokarczuka] było, aby o. B. Piechuta nadal spełniał funkcj� 

proboszcza parafii oo. Kapucynów w Kro�nie”.38  

       List o. Paj�ka nie pozostawiał w�tpliwo�ci, i� dalsze ��dania odwołania o. Piechuty nie 

zostan� uwzgl�dnione przez jego przeło�onych, a cał� spraw� krakowski Prowicjałat oo. 

Kapucynów uwa�a za zako�czon�. Przeniesiono wprawdzie latem tego roku o. �lebod� do 

klasztoru w Nowej Soli, ale był to raczej awans, gdy� powierzono mu tam funkcj� gwardiana 

i proboszcza parafii p.w. �w. Antoniego.39 

       Na nic zdała si� równie� interwencja A. Łopatki u abp. B. D�browskiego, ��daj�cego w 

pi�mie z 5 III 1986 r. „skutecznej i niezwłocznej interwencji” w sprawie o. Piechuty.40  

                                                 
37 Akta osobowe oo. Kapucynów, bez paginacji, pisma wojewody kro�nie�skiego do prowincjała oo. Kapucynów 
z 14 VI i 15 XI 1985 r.; pismo wojewody kro�nie�skiego do A. Łopatki, kierownika Urz�du do Spraw Wyzna�; 
AIPNRz, sygn. IPN-Rz-01/28, Meldunki dzienne, t. X, k. 249. W meldunku dziennym z 13 VI 1985 r. SB po raz 
ostatni odnotowała homili� wygłoszon� przez o. �lebod�. Wkrótce potem na mocy decyzji swoich zakonnych 
przeło�onych został on przeniesiony do Nowej Soli. Obj�ł tam funkcj� gwardiana i proboszcza parafii �w. 
Antoniego przy klasztorze oo. Kapucynów, a wi�c w hierarchii zakonnej był to niew�tpliwy awans.  
38Akta osobowe oo. Kapucynów, bez paginacji, pismo prowincjała oo. Kapucynów wojewody kro�nie�skiego z 
10 XII 1985 r. 
39 G. Go�ci�ski, op. cit., s. 101.  
40 Akta osobowe oo. Kapucynów, bez paginacji, pismo A. Łopatki do abp. B. D�browskiego z 5 III 1986 r.  
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       W listopadzie 1986 r. ojciec Bogusław padł ofiar� zainspirowanej przez SB prowokacji, 

polegaj�cej na nieudanej próbie oskar�enia go o pobicie ucznia jednej z kro�nie�skich szkół. 

6 listopada w domu katechetycznym – w sali ojca Pio - ojcowie kapucyni zorganizowali 

projekcj� filmu „Quo vadis”. „Przyszła olbrzymia liczba ludzi – czytamy w kronice 

klasztornej – tak, �e trzeba było rozprowadza� karty wst�pu. Sala pomie�ci 400 osób, a 

przyszło ponad 1000. Ci, którzy nie otrzymali kart wst�pu zachowywali si� bardzo arogancko. 

Nie pomagały �adne wyja�nienia i pro�by. Niektórzy próbowali stosowa� nawet przemoc. 

Dziwne, �e w tym wypadku nie pomagał nawet autorytet ksi�dza. Istnieje potrzeba 

wychowania ludzi nawet w tej dziedzinie.” Najprawdopodobniej agresywne zachowanie (np. 

wchodzenie do budynku przez okna) niektórych młodych ludzi było inspirowane przez SB. W 

dniu nast�pnym do siedziby WUSW w Kro�nie zgłosił si� niejaki Ryszard Dyl�g. Wniósł on 

skarg�, i� jego syn Jacek został rzekomo uderzony w twarz przez o. Piechut�, gdy próbował 

wej�� do sali, w której wy�wietlano film. Prokuratura Rejonowa w Kro�nie wszcz�ła w tej 

sprawie �ledztwo, które zostało umorzone 29 XII 1986 r.41 

      Bezowocne okazały si� dalsze interwencje w sprawie odwołania o. Piechuty 

podejmowane w latach 1987-88 r. przez wojewod� Kruka (pismo wojewody do sekretarza 

Episkopatu Polski z 12 V 1987 r.) i dyrektora Chlebusia (pisma do Edwarda Kotowskiego, 

                                                 
41 Kronika klasztoru ojców Kapucynów w Kro�nie, t. VII, s. 159, 161; 7 XI 1986 r. zast�pca szefa WUSW ds. SB 
w Kro�nie płk. Jan �ak informował szefa gabinetu ministra spraw wewn�trznych: „W dniu 7 XI 1986 r. ob. 
Ryszard Dyl�g zam. Krosno, pracownik fizyczny Kro�nie�skiego Kombinatu Budowlanego powiadomił tut. 
wydział �ledczy, �e jego nieletni syn Jacek (14 lat) został pobity przez ks. zak. o. Bogusława Piechut� – 
gwardiana klasztoru oo. Kapucynów w Kro�nie. Ob. R. Dyl�g poinformowany został, �e czyn ten wyczerpuje 
znamiona wyst�pku okre�lonego w art. 182 § 1 kk i jest �cigany z oskar�enia prywatnego. Ponadto został 
poinformowany, �e na mocy art. 50 kpk tut. wydział �ledczy skieruje do prokuratury rejonowej w Kro�nie 
wniosek o obj�cie �ciganiem z urz�du powy�szego wyst�pku z uwagi na uzasadniony interes społeczny”. 28 XI 
o. B. Piechuta został przesłuchany przez por. Wacława Góreckiego i por. Bolesława Tarnawskiego - 
funkcjonariuszy Wydziału �ledczego SB WUSW w Kro�nie. Jak informował mjr. Krzysztof Jaworski, zast�pca 
szefa WUSW ds. polityczno wychowawczych: „Wymieniony do zarzucanego mu czynu nie przyznał si�. 
Podczas przesłuchania jego zachowanie nie budziło zastrze�e�. Akta sprawy przekazane zostały do decyzji 
prokuratora”. O. Bogusławowi postawiono zarzut, i� 6 XI tego roku podczas organizowanej przez oo. 
Kapucynów w punkcie katechetycznym projekcji filmu „Quo vadis” „uderzył r�k� w twarz nieletniego Jacka 
Dyl�ga i w ten sposób spowodował u niego obra�enie ciała w postaci obrz�ku policzka lewego oraz rany 
tłuczonej �luzówki przedsionka jamy ustnej w okolicy z�bów trzonowych, co spowodowało naruszenie 
czynno�ci tych narz�dów ciała na okres trwaj�cy poni�ej 7-miu dni tj. o przest. z art. 156 §2 kk”. 29 XII 1987 r. 
Prokuratura Rejonowa w Kro�nie umorzyła dochodzenie w tej sprawie. W uzasadnieniu powołano si� na opini� 
biegłego psychologa Barbary Jurczak - obecnej przy przesłuchaniu Jacka Dyl�ga i jego brata Mariusza, który 
miał by� �wiadkiem zdarzenia – zdaniem, której w zeznaniach obu chłopców powa�ne w�tpliwo�ci budziła 
„interpretacja faktu uderzenia” J. Dyl�ga przez o. gwardiana. Pycholog zwrócił równie� uwag� na ewentualno�� 
„zasugerowania chłopcu interpretacji wydarze� przez ojca [Ryszarda Dyl�ga], który jaka osoba dominuj�ca w 
rodzinie w du�ym stopniu uzale�nia emocjonalnie dziecko od siebie”. – zob. AIPNRz, sygn. IPN-Rz-071/159, 
Akta kontrolne dochodzenia przeciwko Bogusławowi Piechucie, k. 1-27; ibidem, sygn. IPN-Rz-01/31, Meldunki 
dzienne, t. XIII, k.179, 201; Kronika klasztoru ojców Kapucynów w Kro�nie, t. VII, s. 161.  
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dyrektora Zespołu do Spraw Ko�cioła Rzymskokatolickiego Urz�du do Spraw Wyzna� z 21 

IX i 6 X 1987 r.)42. 

       3 V 1987 r. w klasztorze oo. Kapucynów odbyła si� uroczysto�� po�wi�cenia sztandaru 

Regionu Podkarpacie NSZZ „Solidarno��”. Został on wyhaftowany na zamówienie 

Duszpasterstwa Ludzi Pracy i o. Bogusława przez ss. Słu�ebniczki Starowiejskie na 

podstawie zachowanej fotografii pierwotnego sztandaru, który po wprowadzeniu stanu 

wojennego w grudniu 1981 r. zarekwirowała SB. Uroczysto�� po�wi�cenia sztandaru zbiegła 

si� obchodami 196 rocznicy uchwalenia Konstytucji 3 Maja. Podczas koncelebrowanej mszy 

�w., która zgromadziła ponad 1500 wiernych homili� wygłosił o. gwardian, mówi�c m.in.: 

„Człowiek �wiadomy ko�ca swojej władzy widzi w ka�dym człowieku, w ka�dym działaniu, w 

ka�dej wypowiedzi wroga, przekraczanie kompetencji i uprawnie�. Pos�dza o burzenie 

porz�dku społecznego i pa�stwowego” 43. 

      Znamiennie brzmi fragment sporz�dzonej przez Wydział IV WUSW we wrze�niu 1987 r. 

tajnej informacji dotycz�cej działalno�ci o. Piechuty, �wiadcz�cy o całkowitym 

niepowodzeniu podejmowanych wobec niego działa� przez aparat bezpiecze�stwa: „Mimo 

podejmowanych przedsi�wzi�� operacyjno-administracyjnych zmierzaj�cych do neutralizacji 

działa� o. Bogusława Piechuty nie osi�gni�to dotychczas zakładanych celów, a wr�cz 

przeciwnie stwierdza si�, �e podejmowane �rodki wpływaj� na aktywizacj� jego osoby i 

wywołuj� u niego agresywno��.”44  

       O. Piechuta pełnił funkcj� gwardiana domu zakonnego oo. Kapucynów w Kro�nie do 

zako�czenia drugiej kadencji w 1988 r. W sierpniu tego roku został on przeniesiony do 

Skomielnej Czarnej, na stanowisko katechety parafii oo. Kapucynów p.w. Nawiedzenia NMP. 

Aby jednak nie pozostawia� złudze�, i� przeniesienie ojca Bogusława nast�piło na skutek 

presji władz,  ojciec prowincjał mianował nowym gwardianem  w Kro�nie o. Gustawa 

Tyburczego, w latach 1979-85 przeło�onego domu zakonnego i proboszcza parafii oo. 

Kapucynów p.w. �w. Augustyna we Wrocławiu, aktywnie wspieraj�cego działalno�� 

wrocławskiej podziemnej „Solidarno�ci”.45  

                                                 
42 Akta osobowe oo. Kapucynów, bez paginacji, pisma z 12 V 1987 r. i 21 IX 1987 r.  
43 AIPNRz, sygn. IPN-Rz-01/62, Meldunki dzienne, 1987 r., k.129; G. Go�ci�ski, op. cit., s. 101-102; Kronika 
klasztoru ojców Kapucynów w Kro�nie, t. VII, s. 168. Wykonywanie sztandaru „Solidarno�ci” do czasu jego 
po�wi�cenia utrzymywane było w �cisłej tajemnicy. Nawet 26 IV , gdy podczas ogłosze� parafialnych 
zapowiadano uroczyst� msz� �w. na 3 maja, nie podano informacji, �e odb�dzie si� po�wi�cenie sztandaru.    
44 Akta osobowe oo. Kapucynów, bez paginacji, Informacja dot. działalno�ci ks. zak. Bogusława Piechuty – 
gwardiana klasztoru oo. Kapucynów w Kro�nie, Krosno 19 IX 1987 r., Tajne. 
45 Druga kadencja o. Piechuty sko�czyła si� 30 VI 1988 r. Jednak jak zanotował on w kronice klasztornej, 
ordynariusz przemyski ks. bp. Ignacy Tokarczuk „wstrzymał przekazanie parafii do czasu rozmowy z ojcem 
Prowincjałem [Jerzym Paj�kiem], który przebywa aktualnie w Rzymie. Zatem nie wnikaj�c w motywy jego 
decyzji (albo – pragnie zwróci� uwag� na konieczno�� zmiany stylu pracy – albo na konieczno�� kontynuacji) 
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       O. Tyburczy kontynuował patriotyczn� działalno�� swojego poprzednika.46 W ostatnim 

roku istnienia PRL parafia oo. Kapucynów p.w. �w. Krzy�a nadal pozostawała centrum, 

wokół którego skupiała si� działalno�� lokalnych �rodowisk opozycyjnych. To wła�nie w 

pomieszczeniach klasztornych 3 IV 1989 r. odbyło si� spotkanie przedstawicieli 18 

tymczasowych komitetów zakładowych NSZZ „Solidarno��” z Krosna i okolic, na którym 

powołano Mi�dzyzakładow� Komisj� Koordynacyjn� NSZZ „Solidarno��”.47 Ojcowie 

kapucyni udzielili równie� istotnego wsparcia kandydatom na posłów i senatorów z ramienia 

Komitetu Obywatelskiego „Solidarno��” w czasie kampanii przed wyborami 4 VI 1989 r.48  

       17 IX 1989 r. - a wi�c w okresie, gdy premierem rz�du od trzech tygodni był ju� Tadeusz 

Mazowiecki – w 60-t� rocznic� napa�ci sowieckiej na Polsk�, w ko�ciele oo. Kapucynów 

została odprawiona msza �w. w intencji Ojczyzny, któr� po raz ostatni, jak si� wydaje, 

„operacyjnie zabezpieczali” funkcjonariusze SB. Po mszy, w której uczestniczyło ok. 500 

osób, odbył si� apel poległych oraz odsłoni�cie i po�wiecenie umieszczonej na frontonie 

ko�cioła tablicy upami�tniaj�cej ofiary agresji Niemiec i Zwi�zku Sowieckiego na Polsk� we 

wrze�niu 1939 r.49  

                                                                       
                                 
 
 

                                                                                                                                                         
musz� jeszcze pozosta� Kro�nie – najpierw do czasu przyjazdu ojca Gustawa [Tyburczego] i do czasu 
otrzymania przez niego jurysdykcji”. O. G. Tyburczy przyjechał do Krosna 1 VIII 1988 r. Dwa dni pó	niej 
odwiedził Krosno o. prowincjał, który po spotkaniu z ks. bp I. Tokarczukiem przekazał funkcj� przeło�onego 
domu zakonnego i jednocze�nie proboszcza parafii o. Gustawowi – zob. Kronika klasztoru ojców Kapucynów w 
Kro�nie, t. VII, s.195-196, 202.  
46 O. Piechuta bywał pó	niej niejednokrotnie zapraszany do kro�nie�skiego klasztoru do wygłoszenia 
okoliczno�ciowych homilii. (m.in. 4 XII 1988 r. podczas mszy �w. w intencji górników w ramach 
Duszpasterstwa Ludzi Pracy)-zob. AIPNRz, sygn. IPN-Rz-01/60, Meldunki dzienne, 1988 r., t. 2, k. 204-205.  
47 AIPNRz, sygn. IPN-Rz-01/143, Meldunki dzienne, stycze�-czerwiec 1989 r., k. 141-142.  
48Ibidem, k. 169. Pomoc ta polegała m.in. na umo�liwieniu zbierania przed ko�ciołem (po mszach �wi�tych w 
niedziel� 30 V oraz 3 V) podpisów pod listami kandydatów Komitetu Obywatelskiego oraz organizacji w 
niedziel� 7 V spotkania kandydatów z wyborcami (ok. 700 osób) w sali o. Pio w domu katechetycznym.  
49 AIPNRz, sygn. IPN-Rz-01/144, Meldunki dzienne, lipiec-grudzie� 1989 r., k. 85; ibidem, sygn. IPN-Rz-01/60, 
Meldunki dzienne, 1988 r., t.2, k. 173. Okoliczno�ciow� homili� wygłosił oraz po�wi�cił tablic� ks. bp. Edward 
Frankowski, sufragan przemyski, który wcze�niej kilkakrotnie bywał ju� zapraszany do Krosna przez 
Duszpasterstwo Ludzi Pracy (m.in. 9 XI 1988 r. w ko�ciele oo. Kapucynów oprawił msz� �w. w intencji ludzi 
pracy, a nast�pnie w sali o. Pio spotkał si� z przedstawicielami DLP).  


